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Miejsce i czas wydarzeń Puławy, II wojna światowa

Słowa kluczowe Puławy, II wojna światowa, okupacja niemiecka,
nawiedzony dom, ulica 6 Sierpnia

 
Historia nawiedzonego domu w Puławach w czasie okupacji niemieckiej
Legenda to była taka, że straszyło w Puławach. To było faktycznie, to nie legenda,
tylko to była prawda. Na ulicy 6 Sierpnia, tam taka figurka stoi, to naprzeciwko taki
domek stoi, ale to już drugi stoi, bo w ten co straszyło w wojnę spalił się. Opowiadali,
że wtedy co rozstrzelili Niemcy tych ludzi nad Wisłą, to wyszła córka tego właściciela
domu i  mówi:  „O wiozą świeżą rąbankę i  będzie  świeża kaszanka.”.  Coś ją  tak
strzeliło w twarz, że wszystkie palce miała odbite na twarzy i to było prawda. Ona
musiała chustkę nosić na twarzy bo, wszyscy  wiedzieli. W tym domku to tak ludzie
się schodzili,  nawet postrach Puław taki  Niemiec, Maks też chodził  tam i  ksiądz
poświęcać chodził. Wieczorem to szły takie ogniki od strony tej co rozstrzeliwali tam.
Ogniki szły i takie rysowały się na tych schodach, na oknach. Później w domu było,
nawet mój brat cioteczny tam do dziewczyny chodził i on nocował też tam, to skakało
wszystko po domu. Jakieś pokrywki, coś tam skakały i to było noc w noc. Dokąd się
nie spaliło tak było, a teraz na tym miejscu nowy dom pobudowany to już nie straszy.
To była prawda, bo przecież ja niedaleko mieszkałam, [na] Wiejskiej, a to ten [dom] z
okna było widać. 
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